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gromnie-, lubię spędzić .jeden, 
·drugi: a i trzeci wieczór, je­
śli · cza's pozwala, z książką . . 
Ale' żeby ta książka zawie­
ra.la· ekstrakt myśli i jedno-

c.ze§,nie ~ieporzqdek, . że się tak wy­
-rażę; ' lud_zkiego ,_" zwierzenia. - Nie 
prupa.darrt natomia~t . za dziełami o 
precyzyjnej konstrukcji - · a już 
sźcŻetJólnie -'nie bawią mnie popisy 
stylistyczne „rąsowych epi1tów". Do­
brzę więc, że mamy na przyklad hi-

. storyków lJtera.tury, którzy · nie tyl­
.J5o wgłębiają się· w stare ·tekśty, ale 
' lubią sobie tcrk najzupełniej osobiście 
ppd:ywq.gować .na tematy ksiqg i na 

· tematy .. nic z ksią;#-kami · nie mające 
_ ?ps'pólnego'.- I?._o takich -historyków i 
lit~ratq,w· riale~y ~azi~@.!.L'~~ą. 
Profesor ten · pięknie pisze . o mia­
śtach -i "· miasteczkach; topografia; 

·-wzgórza mniejsze i · więk:sze,- t·e z są:. 
· siedztiva · Krżeszowic, · zjawiają · się 
j,e~z~ze. rai pod.jego piórem, budząc· 

. 'szereg -mojeh wlasnych skojarzeń. 
i?:r:zecziJtałem : trzy _, tomy ·dzielą ;~Wę-_ 
drując ·;po temat.ach", Wyki i n·ie ·nu-
diJtem-. się)· ani c·h wili. . -- -
··~ .kor~s;~ndował z .właś~icielami - hrab­
śtwa · t~'riczyńskiego · Norwid i miał . dla 
'«':lóbf:. n'.fe' wyk9nai}e zamówienia. Wspo-
. rń~·n~ nąle .. w·· listach Orzeszkówa. Do wil­
'W Pareńskich w Tenczynku · zjeżdżał Wy- . 
11piański. · Do

1 
• piedalekiej Rudawy za~ą-

dał' Sienkiewicz. „ Lata ·. wojny .. spędzi 
żtnar.ł c w ·tej .same~ Rudawie - Karol 
ni'J;lski' '.; / 

Zacytowalein · tr.agment ze szkł 
„Hqus Kresśen(lorf w hrabstwie ten' 

Powieści dałem tytul „.Julia". A 
kiedy w czas "jakiś fabułę z pala­
cem-uczelni·ą, ze smutną retrospek­
c,ją i slonećznymi wzgó_rzami - prźe­
tłumaczono ' na- język . bułgar Ski, SO"­
fijski grafik~ dając szkic- na okładce, 
pałac podniósł do godności potęzne­

- go :zam~u. Riękni.e, lecz z-upełnie ·nfo­
. prawd~iwie-. Artysta z południa chlO­
nąl zqpewne obrónne ·. i wspan-ia.le 
budowle na ziemiach '-c4eskich - do 
Polski nie dotarł: Rzecz · s.zczególńa, 

, - -, , . . , „ . 'nasze ;:zcimk'T „l'p algfe7ft'istoryczne;i 
·ciyńs'kim".' Zacytow-alem, posmako- choć najczęściej ryśo.wali je i wzno­
walem i znowu~ ~isną\;.'1!,li ~ się ~p·r_zed sili mistrzowie obc~go poch-odzenia, 
oczy barwne ::ebr:azy i ·wwąrhnienj_a. '"!-ajq charakter ·--własny. Owszem, 
Oto z, pałacu. krzeszowic"l;\.iegó:,~- pp kojarzą się _z dzi_elami, architektoni­
wojnie zrabiono przystali _dla ' d(!ieći cznymi irmych ki'aj(>w na z'achodzie 
i --_pedagogów;;. bylo liceum, -internat, i południu, ale · raczej we fragmen­
byla tez bibUQteka, w .ktor.ej po; Pre- tach.. w niektórych partiach, „ist-
· lek.cji .. odpoczywało się przy . herba- ność" pozostaje rodzima; i nigdy -nie 
cie i kanapkach z kielbaśq. Bardzo spostrzegamy. rażących dyspropor:cji 
dobrze pamiętam '. te .. za.kqs.ki, --- bo . w w zesta,wientu z _krajobrazem.- Kto 
pierwszym roku .po okupacji - ciągle tp_ięc nie -widział, „per analogiąm~' 
jeszcze bylem: głodny.- Tak~ tale, oku.- nie będzie .,P stanie ich 'odtU?or'Zyć.' 
.Pacja to nie same ,cierpienia· wyższe- N o"oczywiści'e, ubiegłe tygodnie · to­
go vatunku, ale· f mały, podły natu--. nie · wyłącznie lektu_ra t.ak przyjem­
rą}izT-. Jeszcze i . teraz, bywa, pr~y-.. nych ksi,ąg, jak · ow~ - tr,zy tomy Wyl 
śni' mi się straszńy głód. .,. ki. Czytałem także _~garzety, pisma, a 

Potem zaczęła się -arzyjaźń z Wi- · w: nich znalazłem."- ' .. 7,Óśród :innych 
culą i~ Andrzejem. St~pkami .. .Stopka spraw, -sprqwy i sprawki naszych 
to sąsiad Wyki. Wysiadało się z po- reżyserów. ,- Telewizyjne „Wesele"~ ,, 
ciągu -w .. !{rz.eszowfca"Ch; daleL .sz-lo -, insceniZacja"L(d:i1-ZO.m kow„ ą 'YicISłę- · 

.się. u_,, otąych . czasach ~pieszo . · pięć, · ·pnie wiele„ omófpi~n ~,fej inscenizacji 
' sześć :~ilc>metrów~ do· s4edląa. D.r'?ga - wszystko to . „tq-aJito:' i .do mnie, 
cudna wąród - zbóż i ,....,ł;V · czasie ":'tej trafiło ·r6:Wnież poprzez listy od czy_.;._ 
dtogi tiie kończący się , ~.omentarz - telników . . Że· niby .ja z :: Kr.akowa i 
S,topk( :.Najleps17.y n~sz.,. k,arykatwrzy- · „zajfi?,ujący -pewne społeczn~~~stano-: 
sta, _·znakomity s.cenogr;<;!f~ a ' i -swego · ~wiska" powini_ęriem · Wu~piąnskiego 
rodzaju' geniusz w mowie! „Gawę- bronić. Nie przecerii.albyTn;:--15iogi ., 
dziarz" to okr-eślenie zbyt dla · _niego. Pcinie_- Mieczysla.wie ·, W . . z Bielsk.a, 
ciasne. - . · - · · · . . tych sta:n,divżsk, _ale :owsźem; z tego, 

, ,·;Rzecz chyb-a. zwy1ha, U kiedy ·-ur :.-z"{ wreszdfi' nasi krytycy ;teatralni 
okresie· częstych · wy'jazdów i Kra- . zc!uważyli ~ uslyszeU . glosy . ludzi 
kowa do Krzeszowic i Siedlca zac4ą- , '„niekompetentnych",· naprawdę . cie-­
lem P.isa ;powieść, akcja niejako s«- szę_ się. Zau:uiażyli, usłyszeli i ... ,nie 
ina us u.ował-a mi - się w ,pornagna.c- ·· zlekceważyli. P~ta rn?nie Pan, pro­
kim ala-cu, w. uczelni, wśr.ód wzgórz. _ sząc o .. ' szY,bką , na tym miejscu. od-

" oki układr,iją się . w wielki rów, _i;p,y- powiedź, cz.y- mi- się· ;podob.al L_eszek 
w )ący~ ku wschodoWi, nalan,,y ~- ril~,blesz„ · Herdegen w tak odpowiedzialnej ro'- . 
ejącą. mgłą . . ~~ ?im wsi g.~stą sadzo- li. · Tak, . właśnie Herdegen _ podp_bal 

e, ., obfite .czerw1~nie dachów . (Wyka). mi . się, ~ choć przyznaję~ · ż.e Jeśli cho-
dzi o cytowane ' przez Pqria '' miejsce 
w dramacie, dialog- - - Wyspiańskiego 
ma bez porównania-· więcej poęzji, 
~anJ*e_Y, _'!Jl-OJ!;,Olog Les3._ka. Poezja - o­
, :C~q. iłtijt~11:. śtę Jwt tl.aJJ? „łhs·eze" 
w 'telewiiji, to chyba 'tyl,ko . dla wfol-

. \ kich p'oetycki'ch wla'sciwóści dzieła. 
Ws~_el.~ie boJV1.e_~ jnne P!'?.kv-?sci tej 
sztuki na : małym, · ekr9<me.-: giną · w 
sposób zastro;szający . ... ·· Ponieważ 
szczerze , nie lubi_ę telewizji, PfilZ:Wolę. 
sobie na pewien· ,brak szlachetności 
i ·wyztiarri, żę trochę, się cieszę z : tego 
~ałego.c eksperymentu. Udowodrz,il on, 
że feciĘr, teń no-rmlilńy i ·tale · teraz 

~ -CZ!:SJp, P,O(l~r.dzan_y';,: ma. ur·sóbie W.l~f„ 
ci~q§c,i r-.jep,y_neq_k·~i~~a~tii."!:'~ '~ 
-\;, łJtJ-, cf:wmec ,_ ~wr~t11ri1„ :'f'tto'v ke~st6w · wuu_i; oto 'c:~ .pisai ·tb:· roku. · ~i951 ~ tęn · 
prze_ć.~et. nięty:pow1f ~-ł~~k.że liberaht11 
~o_loii.is't:a: ~) ; : , , t : ·_ ,- ~ .. _. · _. .. 
· .•• Bywa .- boiqtem: ' . 'Wy~Pf'!nskt-tiowatąr, 
którego _... w molm przekonaniu - ·naze; 

~·- t_y . 'grad 'gciśle ł wiernłe,- ~k 'Jak on. za-· 
mierzyl. -przyklad: ~Wesele»;, «Warua• 
wiąnka*. Ty·mczasem: 1pspól~ześnł . ret11-
serzy ł :Scenografowie tutaj Wl~śnte . Wy.• 
silają stę na tzw. orygtnalnośd. Zapomf.,. 
na ją o . tym najprostszym fakcie:. ten 
twórca o wyobraźni rożjątTzon~j •i gu>al­
tOU?nej, Jeśliby zapragnąl, -- ateb.y na we­
selu Lucjana Rydla hulaly • ~witeztankt, 
kolowal -w sadzi,e kr;ąg pia:Stów, a, - bie­
siadnikom wódkę_ ·spijaly fauny, - wsżyst- .
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ko -'b71 to ·uczynU, bo nie takłe ·· on'. umtal' 
azttikt. Jetelł - oprócz ·kilku -d71Śkretńt~ 
wprowadzonych zJaw. ~ '- te~o nie- Żrobtl, 
uszanuj11w jego na blęTCitno wymaló.wane 
pud~lko_. Nie bądźcie, pei.n.dwie; ~miesz­
nł ze swoimt malymf . . podrygami .-n~· w -- · 
torsktmt» wobec t~go o_lbrzyma, kttJry ,. 
dnym Bkoktem pozostawt was WS%1JS ich 
w tyle". 
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